
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
6 marek poiskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz* 
kalych w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno* 

lamowy wiersz petitowy.
Adres:

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Łszej w południe. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
■e odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z oba 
szaru Wolnego ^-^ńska po 60 fen. niem. za jedno, 

lamów y wiersz petitowy.
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NlfcC|H BĘDZIE POCjHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Rok XXX. Sdafck na wtorek, dnia 20-go kwietnia 1920.

Wiecznie oni!
Na jednem z posiedzeń zgromadzenia nar o* 

dowego oświadczył kanclerz Bauer, iż zamach 
Kappa spowodowały te same czynniki, które wy* 
wołały wojnę. Oświadczenie to wywołało wście* 
kłość w obozie wszechniemców, którzy nietyłko 
z zamiłowaniem! trudnili się rozbojem wśród lu* 
dów cywilizowanych, ale tą samą miarę stosują 
do swych braci. Nic więc dziwnego, iż brat prze« 
ciwko bratu z własnej woli stanął z karabinem 
w ręku, że chmury gazów trujących zaległy uli* 
ce miast niemieckich . . .

Nic więc dziwnego, że brat od wyrodnego 
brata ucieka do obozu dawnych wrogów, miast 
poddać się wobec przeważających sil przeciw* 
nika.

Ostoją reakcji są Prusy Wschodnie. W Kró* 
lewcu się rodzą owe plany, których ostrze jest 
skierowane przeciwko zdobyczom rewolucji.

Prusy Wschodnie walczą w: dwóch kierun,- 
kach: przeciwko Polsce i o władze w Niemczech.

Opanowanie rządów w Berlinie przez monar* 
chistów jest równoznaczne z wojna z Polską.

Monarchiści dążą więc do tego za wszelką ce* 
nę. nawet za cenę zbiorowego morderstwa wła* 
snych braci.

Traktat pokojowy zostałby Wówczas przez 
nich podarty na strzępy, a zmordowana ludzkość 
pięcioletnią wojną stanęłaby wobec nowej kata* 
strofy.

Z końca w koniec znów biegnie wieść o gro* 
żącym nowym zamachu monarchistów.

Poprzedni zamach widocznie za mało kaszto» 
wal Niemcy ofiar, więc trzeba świeżych . . .

Lud polski na Warmji i Mazurach ma moż* 
ność wyświadczenia wielkiej przysługi całej Iudz* 
kości, przez doprowadzenie Prus Wschodnich do 
wewnętrznej słabości, która nie pozwalałaby im 
uprawiać rozboju ani względem Polski, ani wzglę* 
dem własnych braci.

Słabość tę spowoduje się przez okrojenie 
ziem, zamieszkałych przez lud polski na Warmji 
i Mazurach.

Mniejszość niemiecka wśród ludu tego osiadła 
braciom swoim da możność leczenia ran przez 
wojnę zadanych przez głosowanie za Polską. .

Jeśli Prus Wschodnich się nie uszkodliwi, żart 
warszawski, odnoszący się dc dyrektora Kappa, 
sprawcy zamachu, iż w Niemczech bodzie dopó* 
ty „kapało“, dopóki Wilhelma nie „wykapią“, 
stanie się rzeczywistością.

Na widowni życia ukażą się znów — oni: ci, co 
rzeź straszną rozpętali, kobiety i starców dobija* 
li, świątynie Pańskie grabili, przeciwnikom tyfus 
wstrzykiwali. . .

Kazimierz Zagończyk.

Dttyezjr szktty polskiij w GdiAski.
Na posiedzeniu Rady Naczelnej z dnia 15*go 

kwietnia b. r. w sprawie szkoły polskiej w Gdań* 
sku postanowiono:

1. Ponieważ otwarcie szkoły polskiej nastąpi 
dopiero 1 maja, należy dzieci polskie posyłać do 
tego czasu do tej szkoły niemieckiej, do której 
dotąd uczęszczały.

2. Dzieci które z powodu niewiadomości za* 
miast do szkoły niemieckiej stawiłv sie do szkoły 
polskiej w pierwszych dniach po wakacjach, nie 
zostaną podane do ukarania.

3. Dzieci polskie nie są zobowiązane zakupy* 
wać nowych książek i zeszytów dla szkoły nie* 
mieckiej.

4. Rodzicom dziatwy mieszkającej na przed* 
mieściach wolno zgłosić dzieci swe osobiście 
u radcy szkolnego p. dr. Strunka, Neugarten 27.

5. Ponieważ niejedne ulice przydzielone zo* 
stały ck> szkół innych, a zatem dzieci same szko* 
ły do której należą podać' nie umieją, przeto dzie* 
ci takie należy uwzględnić i bez podania szkoły.

NACZELNA RAD A LUDOWA.
Z polecenia: Ks. Miszewski.

Przegląd polityczny.
W  sprawie wybuchu magazynu amunicji 

pod Królewcem.
Królewiec, 16. 4. PAT. Wybuch w składach 

amunicji pod Królewcem spowodował śmierć 
więcej niż 400 osób. Socjaliści niezależni w Pru* 
sach Wschodnich dają do zrozumienia, że matę* 
rjały wybuchowe do tego składu zwiezione były 
w początkach r. b. z poszczególnych składów 
amunicyjnych na terenach plebiscytowych 
wschodnio: i zachodnio»pruskich. Podczas prze* 
wożenia tych materiałów socjaliści niezależni 
zwracali uwagę na niebezpieczeństwo, na jakie 
narażał się rząd Prus Wschodnich, zarządzając 
przewożenie i zwożenie tych materiałów wybu* 
chowych.

Niemcy burzą groby.
PAT. Dnia 12 b. nr. Niemcy w Olsztynie do* 

konali świętokradztwa na tamtejszym cmentarzu 
ewangielickim, gdzie w jednym z grobów znajdo* 
wały ię zwłoki znanego przywódcy Mazurów — 
Lejka, który padł niedawno ofiarą pogromów 
w Szczytnie. Świętokradcy zburzyli grób Lejka, 
a znajdujące się na grabie wieńce i wstęgi zni* 
szczyli i wyrzucili poza cmentarz.

Sprawy polskie.
Kartki plebiscytowe.

Olsztyn, 16. 4. PAT. Międzysojusznicza korni* 
sja plebiscytowa przesłała do konsulatu polskiego 
i komitetów plebiscytowych polskich: warmiń* 
skiego i mazurskiego regulamin plebiscytowy. 
W myśl postanowień tego regulaminu wszystkie 
instytucje polskie mają dostarczyć komisji mię* 
dzysojuszmezej kartek »plebiscytowych do dnia 
21 kwietnia. Jest to oczywiście parodja plebiscy* 
tu, gdyż w przeciągu 6 dni absolutnie nie można 
przygotować tych kartek, głównie z tego powodu, 
że dotąd nie mogły się odbyć żadne wjiece polskie 
bądito z powodu pogromów, urządzanych przez 
Niemców, bąź też z powodu zakazu komisji mię* 
dzysojuszniczej.

Wykupienie drukarni niemieckiej.
Olsztyn, 16. 4. PAT. Komitetowi plebiscy to* 

w emu mazurskiemu udało się wykupić z rąk nie* 
mieckich drukarnię tutejszego hakatystycznego 
pisma niemieckiego „Die Ostwache“ wraz z calem 
urządzeniem.

Stanowcze żądania przedstawicieli ludu 
mazurskiego.

Olsztyn, 16 4. PAT. Wobec stałych pogromów 
ludności polskiej na Mazurach i na Warmji, jej 
równouprawnienia istniejącego tylko na papierze 
i terroru wy wieranego przez Niemców, dalej wo* 
bec zbliżającego się terminu plebiscytu oraz w o* 
bec zupełnej niemożliwości jakiegokolwiek dẑ a* 
łania, przedstawiciele ludowych związków mazur* 
skich jak również i przedstawiciele Rad ludowych 
mazurskich udali się dnia 15 bm. do miedzysoju* 
szniczej komisji plebiscytowej w Olsztynie, któ* 
rej przedłożyli w formie kategorycznej następu* 
jące żadania: 1) Obsadzenie terenów plebiscy,tp* 
wych przez wojska aljanckie, 2) równość w orga* 
nizacji Sicherheitswehry, 3) rozwiązanie wszyst* 
kich Ein- i Burgerwehrów, 4) przesuniecie termi* 
nu plebiscytu na kilkanaście miesięcy i to od da* 
ty w której żądania polskie będą spełnione, 5) 
przysyłacie wojsk aljanckich na wszystkie wiece 
polskie, Przewodniczący międzysojuszniczej ko* 
msisji alianckiej, p. Benett przyjął delegację bar* 
dzo życzliwie i oświadczył, że spodziewa się, iż 
pierwsze żądanie będzie spełnione, oraz, że uczy* 
n; wszystko co tylko będzie możliwem, aby speł* 
mć żądania ludności polskiej co do innych pun* 
ktow. Dal jednak do zrozumienia, że komisja 
międzysojusznicza nie posiada takiej władzy, jak 
1 olacy sobie wyobrażają i otwarcie radził przed* 
stayicielom polskim, bv jechali wprost z temi 
żądaniami do Paryża. Poza tem wyraził p. Benett 
naokleić- że komisja międzysojusznicza usunie 
z Sicherheitswehry miejscowej wszystkich obco* 
krajowców, nie należących do Prus Wschodnich,

których, jak przypuszcza, jest we wschodu io*pr u* 
skich Sicfcerheitswehrach około 30 procent. Pan 
Benett dodał w końcu, że gdyby Polacy z  powo* 
du pogromów dla obrony własnego życia i  nne* 
nia zadali od rządu polskiego wkroczenia wojsk 
polskich, byłoby to  zaczątkiem nowej wojny.

Polska Agencja Telegraficzna zakładem 
prywatnym.

Warszawa, 16. 4. PAT. „Montor Polski“ z dn. 
15 kwietnia r* b. podaje: Wydzjał prasowy prezy* 
o jura rady ministrów komunikuje: W kilku dzień* 
nikąd) warszawskich powstało zaniepokojenie 
z powodu ewentualnego przeistoczenia Polskiej 
Agencji Telegraficznej w1 zakład prywatny. Po* 
jawiła się obawa, że w ten sposób informowanie 
cpinji publicznej mogłoby być zmonopolizowa* 
ne w ręku jednego stronnictwa. Jesteśmy upo* 
ważnieni do oświadczenia, że w razie przeobra* 
żenią Polskiej Agencji Telegraficznej w przed* 
siębierstwo półprywatne na wzór podobnych 
agencji w państwach zachodnich (jak: agencje 
Hivasa, Reutera, Wolffaa, Stefanji) rząd zastrze* 
ga sobie oczywiście nietyłko bezpośredni nadzór 
nad cała strukturą, ale nadto, co się samo przez 
się rozumie, daleko sięgającą ingerencje w dziele 
informowania politycznego kraju i zagranicy.

Ustawa Komitetu Floty Narodowej.
Warszawa, 16. 4. PAT. „Kurjer Warszawski“ 

denosi: Ogłoszono ustawę o Komitecie Floty Na* 
rodowej, którego zadaniem jest: 1) utwrzeme 
przez składanie dobrowolnych ofiar funduszu 
narodowego na własną flotz morską; 2) zarząd 
oraz dyspozycja powyższemi funduszami 
z uwzględnieniem woli ofiarodawców. W skład 
Komitetu Narodowego Wchodzą z urzędu: mar* 
szalek Sejmu, jako prezes; jako wceprezęsowie: 
prezes ministrów, prezes sejmowej Komissii mor* 
skiej; jako członkowie: prezes sejmowej Korni* 
sji wojskowej, prezes sejmowej Komisji przemy* 
slowo»bandlowej, minister spraw wojskowych, 
minister przemysłu i handlu, minister spraw we* 
wnętrznych, minister skarbu, prezes Najwyższej 
Izby kontroli Państwa i szef departamentu spraw 
morskich.
Polscy przedstawiciele w Gdańskim Zarządzie 

Wisły.
Gdańsk, 17. 4. PAT. Dnia 8 kwietnia r. b. od* 

była się w sprawie dopuszczenia zastępców Rzą* 
du polskiego do Zarządu Wisłą (Weichselstrom* 
bauverwaltung) w Gdańsku konferencja u Wy* 
SGkiego Komisaraza p. Towera przy współudzia* 
Je Jeneralnego Komisarza Rzeczypospolitej Pok 
sskiej w Gdańsku p. Macieja Biesiadeckiego, nad* 
burmistrza p. Sahma oraz zastępców interesowa* 
nych urzędów polskich i gdańskich.

Na konferencji tej osiągnięto następujące po* 
rozumienie:

Wszystkie akta, plany, szczegóły i t. P- doty* 
czące rzeki Wisły, a znajdujące sie w rekach Za* 
rządu Gdańskiego mają być dostępne dla użytku 
urzędów polskich.

Polscy przedstawiciele zostali dopuszczeni do 
współpracy z Gdańskim Zarządem Wisły.

Zarząd Wisły, w Gdańsku (Weichselstrom* 
bauverwaltung) ma udzielać interesowanym 
przedstawicielom Polski wszelkiej pomocy, aże* 
by umożliwić prawidłową administracje polskiej 
przestszeni Wisły i dać im możność zapoznania 
się ze spsrawami dołyczącemi nadzoru i admini* 
straćj,i Wisłą, jakao całości.

Cały materjał rzeczny Wisły (zakłady: stocz* 
nia w Grosse Plehnendorf, statki, bagry, urzą* 
dzenia techniczne i t. d.), używane poprzednio 
do utrzymania przestrzeni WJsły od byłej grani* 
cy Kongresówki i Pomorza powyżej Torunia aż 
do ujścia ma na,dal służyć jak poprzednio, dla 
użytku wszystkich interesowanych na całej tej 
powyżej wymienionej przestrzeni Wisły.

Zagrody dla inwalidów polskich.
W Krakowie powstało pod protektoratem ja* 

nerała Hallera „Towarzystwo zagród dla polskich 
inwalidów imienia Tadeusza Kościuszki“.

Celem Towarzystwa jest: a) zakładanie i urzą* 
dzame zagród i warsztatów pracy dla inwalidów, 
którzy podczas służby w polskich oddziałach



wojskowych ponieśli szkodę na zd ro ju  i z tego 
powodu nie mają pełnej zdolności zarobkowa; j 
nia; b) zakładanie i utrzymywanie szkól zawado* i 
wych oraz zakładanie zakładów wychowawczych ■ 
dla sierót po polskich żołnierzach; c) staranie się
0 to, by powstałe zagrody stały się wzorem go* 
spodarki małorolnej, a warsztaty wzorem za* 
wodowej pracy rzemieślniczej, oraz by ich wła* 
ściciele byli żywym przykładem zgodnej i zbóż* 
nej pracy i małości Ojczyzny, poczucia ofiarności
1 obowiązków obywatelskich wobec Państwa 
i współziomków.
Uruchomienie przemysłu budowlanego w Polsce.

Wiceminister robót publicznych Dudek 
oświadczył w rozmowie z dziennikarzami war* 
Bzawskimi, ze rząd poczynił wszelkie kroki celem 
uruchomienia przemysłu budowlanego. Podczas 
wojny zniszczono na terenie byłej Kongresówki 
8 miljonów metrów sześciennych drzewa budulca*- 
wego, 1300 miljonów sztuk cegieł, 249 tysiący ton 
wapna, 70 tysięcy ton cementu, 10 tysięcy ton gi* 
psu, 66 miljonów sztukdachówek, 893 miljonów 
sztuk gontów, 3 miljony kwadratowych metrów 
papy, oraz 27 tysięcy ton gwoździ.

Te olbrzymie ilości materjałów budowlanych 
musimy wytworzyć, a więc jest rzeczą jasną, że 
niema dziś żadnej gałęzi przemysłu, ktfftraby 
przedstawiała ryzyko.

Komisja ekonomiczna Rady ministerialnej 
ucbwahła przeznaczyć potrzebna ilość węgla dla 
zakładów budowlanych. Potrzeby przemysłu bu* 
dowlanego zaspakajane będą bezpośrednio po za* 
potrzebowaniu kolei i wojskowści. Rząd przezna* 
cza kredyty dla przedsiębiorców budowlanych 
a ze drzewa i sił fizycznych jest w kraju pod do«’ 
statkiem, nic nie stoi na przeszkodzie do wzno- 
hienia przemysłu budowlanego. '
Świetne wictoki rozwoju dla przemysłu polskiego.

prez" “ iaistrów Skulskim.
yz. PAT. Pan Stefan Aulne, specjalny ko* 

respondent paryskiego dziennika „Le Journal“ 
zamieścił obszerne sprawozdanie z rozmowy 
z premjerem Skulskim. W rozmowie tei zasługują
P o i^ T K UftęP>:,Jed?n odnosz4cy się do pokoju 
nrJS bolszewikama, a drugi do bliskiego eko*
nomicznego podniesienia się Polski. O rokowa* 
mach pokojowych z bolszewikami p. Skulski 
oświadczył, że są prowadzone ze szczerym za* 
miarem dojścia do pomyślnego skutku, a bez ża* 
anych zamiarów zaborczych. Mieszkańcy prze* 
£  k*°re stanowiły część Polski przed 1772 
okiem, będą mieli niewątpliwie swobodę oświad* 

czerna się o swoim] losie i o ewentualnem porożu* 
m em u się z nami.Zdajemy sobie sprawę dosko* 

ale, ze pokoj z Rosją nie polepszy położenia eko* 
nomicznego Polski ani koalicji. Eksploatacja (wy- 
dobywanie) surowców, któremi Rosja r o z p o S
S r k n rZJ dsW° Jną’ d l̂siaj jest niemożliwa bez »łęboko sięgającej reorganizacji politycznej i sno- 
tecznej Rosji obecnej. To. n il jest wcale teoHa' 
*  prawd, opartą na doświadczeniu. -  H  
i Z^C do położenia wewnętrznego
i ek on om iczn o  w Polsce, p. Skulski z w r ó d f S  

trf ech zaborcow przez wiek z górą praco* 
waio nad zniszczeniem Polski. A  pomimo to nob
le-%^Pdscetrd CJa S1Q dŹWiga 1 dokonała inż wie* i olsce drożyzna jest nie większa, niż gdzie-
ndziej a sprawa ze strejkami ma sie nietorzej

tóz w Paryżu i Londynie. Wedle obliczeń naszych
fabrvk?nodetm6 d°  8 wszystkie naszeiaorYJci podejmą nanowo prace. Jeżeli im sie do­
starczy dostatecznych ilości węgla i surowców 
to z koncern bieżącego roku osięgniemy a praw* 
dopodobnic przewyższymy produkcję ^ d w m

któ!ia Wscbodzie Eur°Py ^ a j nasz bedzie tym 
który zacznie pierwszy eksport (wywóz). Nasza
t ^  » w 0™  są bardzo poszukiwane i już 
tonu eksportujemy Je we wielkich ilościach
bowiem6 ZwfeIikiily' ekfsportoWać cukier, mamy
-  w ^ S T n Ł  S 3 f W S
Seoo5 po"a?”4 część tarflu zachód.
p r ^ a d z e n ie ^ e S ? '  * ki -PT ‘
n «  zmniejszyt produkcj“ ’« ! » ^ 1’J S S  
ze bolszewizm nigdzie w Europie nie ma bSdzTei
b S S t a i “ & ^ e0iWnik6v- iak "»“ W zy  ro.

MZef iW NieWp<>“ -

stawdiŻ,dd ’“ '

n y l i i n T ^ r  ^  Wars« ‘lti‘'*  ^ a n iz o w a i

100 miljonów marek na pożyczkę państwową.
Subskrypcja na pożyczkę państwowa zaczęła 

się pod dobrą wróżbą. Oto Bank Handlowy 
w Warszawie nabywa na rachunek własny 100 mi* 
ljonów marek pożyczki państwowej r. 1920.

Zapis ten, oczywiście, jest niezależny od sub* 
skrypcji publiczności, która, zachęcona tym przy* 

i'~' : ~ — rvnśnieszy do r>1rio~

kę państwową r. 1920. Również inne nasze T-nsty* 
tucje kredytowe bez wątpienia nie pozostaną 
w tyle. ■ i
Przybycie filantropki amerykańsk. do Warszawy.

Warszawa, 16. 4. PAT. „Kurjeir Warszawski“ 
donosi; W ostatnich dniach kwietnia zjeżdża cło 
Warszawy zasłużona filantropka amerykańska, 
piastująca godność prezesa Centralnego Komite* 
tu Pomocy dzieciom w Stanach Zjednoczonych 
miss Julja Lathrop.

Poseł Dmowski wraca do Warszawy.
Warszawa, 16. 4. PAT. ,,Kurj. Warsz.“ do* 

nosi; Pan Roman Dmowski po powrocie do zdro* 
wia przybędzie do Warszawy w dniach najbliż* 
szych. Pan Dmowski będzie brał udział w pra* 
cach Sejmu, którego jest posłem..

Dar chiński dla Polski.
Warszawa, 16. 4. PAT. „Nasza Gazeta“ do* 

nosi; Amerykańskie Towarzystwo Czerwonego 
Krzyża otrzymało kilkaset skrzyń odzieży, która, 
jak się okazało, pochodzi z Szangąju. Jest to dar 
chińskiego Czerwonego Krzyża.

Wiec ludu polskiego.
We Wrzeszczu; Wiec P isk iego Stronnictwa Lu* 

dowego na filje Wrzeszcz i okolice w celu obo* 
ru delegatów, którzy mają listę kandydatów do 
konstytuanty zatwierdzić, odbędzie się w śro* 
dę o g. 6. w,parku KI. Hammerpark.

--------------  ...U; *
Wiadomości potoczne

KALENDARZ na wtorek, dnia 20 kwietnia:
Wiktora.
Słońca wschód o g. 4 54, zach. o g. 7 5.
Księżyca wschód o g. 5 38, zach. o g. 9 26.

Gdańsk. — Począwszy od niedzieli dnia 18*go 
b. m. kursują jeszcze następujące dalsze pociągi 
na tor ze Gdańsk—-Sopot: z Gdańska wyjazd po 
południu o 2.12, 3.12, 4.35, 7.05. Z Sopotu wyjazd: 
po południu o g. 2.40, 3.55, 5.00, 7.35. — Na torze 
Gdańsk—Nowy- Port. Wyjazd z Gdańska po poi. 
o g. 3.37. Z Nowego Portu wyjazd 4.08. W cza* 
sie wstrzymania ruchu komunikacyjnego wypada 
wagon motorowy, wychodzący z Sopotu o godz. 
4.08 rano, który miał związek z pociągiem wiycho* 
dzącym z Gdańska o godzinie 4.35.

— Ż dzisiejszego ogłoszenia magistratu wyni* 
ka, że w ciągu przyszłego tygodnia wydane zó* 
staną na przedmieściach wymienionych w ogło* 
szeniu oprócz 62.50 gr. masła, także 125 gramów 
margaryny. Margaryna wydana zostanie na mar* 
kę 6 a nie na 5. Markę 5 należy zachować, ponie* 
waż prawdopc&obnie już w przyszłym tygodniu 
na markę tę zostanie wydane masło.

Karty na mleko dla chorych wydane zostaną 
w czasie od poniedziałku dnia 19 do soboty dnia 
24 b. m. w miejscach wydawniczych, podanych 
w ogłoszeniu. Bliższe szczegóły 'w! ogłoszeniu.

— W dzisiejszym numlerze gazety ogłoszona 
jest dalsza sprzedaż kartofli do siewu. Interesem 
tom zwraca się uwagę na odnośne przepisy. «

— Urząd roboczy poszukuje na sezon kąpielo* 
wy zręcznych kelnerów, władających językami 
polskim, franiuskim i angielskim, oraz panny dla 
zimnej i_piepłej kuchni. Reflektantom zwracamy 
uwagę na_ ogłoszenie magistratu.

— Dnia 16 b. m. otworzono w Gdańsku kon* 
sulat amerykański. Konsulat znajduje sie w bu* 
dynku przy Elizabethwall 9. Otwarty jest od g. 
9—1 i od 2%—5. W sobotę tylko do 1 w południe. 
Konsulat ten jest miarodawCzym wyłącznie dla 
Gdańska.

— Maskarada. Nie słyszeliśmy, aby ustano* 
wiono ze strony miarodajnej jakieś odznaczenia 
dla członków Sicherheitswehry, która w oczach 
hakatystów gdańskich zasługuje może na nie. 
Wielu z pośród nich nie potrzebuje widać takie* 
go odznaczenia, bo je już ma z czasów błogossła* 
wionych rządów Wilhelma II.

Zarówno oficerowie wyżsi, jak i szeregowcy 
„Sicherheitswehr“ noszą krzyże żelazne lub 
wstążeczki czarno*białe, świadczące o ich wierno* 
ści aż do grobu dla miłościwie niegdyś im panu* 
jącego męczennika*cesarza i o niezerwanvch wię* 
zach serdecznych z byłym „Grenzschutzem“, któ* 
rego stanowi jedną z wielu formacji.

A  co Anglicy i Francuzi na to — za mordowa* 
nie których ci panowie otrzymali żelazne krzyże 
zasługi?

Uczestnikom kursu języka polskiego komuni* 
kujemy, że przyszła lekcja odbędzie sie dla po* 
stępujących (I. Oddział) w poniedziałek, dnia 19 
b. m. o godz. 7*mej wieczorem; dla początkują* 
cych (II. Oddział) tego samego dnia o godz. 8*mej 
wieczorem w „Ochronce“ na Poggenpfuhl nr. 11. 
Dalsze zgłoszenia przyjmuje się na początku lek* 
e j i. Zarząd Związku Handlowców.

Morzewo. Pod zarzutem zamordowani* wia* 
•nej matki aresztowany został tutaj 20*łetni syn 
gospodarski Kozak. Pokłócił się z matką o spa* 
dek i w toku sprzeczki ją zabił. Następnie po* 
wiesił ją, aby wywołać mniemanie, że matka się 
obwiesiła.

Cnćmo« 7nf-7aA i raHii narbzrYrra-i Rsmkii T ir*

sków roku ubiegłego 10,000 mk. na1 Czytelni*© Lu« 
dowe i tyleż na cele plebiscytowe.; è.oh ïss- sv

Sorucin na Pomorzu. W ponedźiafek wlecz o* 
rem jakiś rabuś zakapturzony wszedł' db; tliły na* 
rza Damaszka, przybliżył się ż rewofwfetein do 
łóżka żony młynarza, grożąc jej, abć mii wska* 
zała, gdzie są pieniądze. Gdy w sza?eë!i6ë,t:Wska* 
zanej żadnych pieniędzy nie znalazł, udał się zno* 
wu do młynarki; ta wy'straszqna pbwitfdżiaia, że 
je chyba mąż ze sobą zabrał. RubuśWida! się na 
podwórze, odszukał młynarza, zadał mii towołwe* 
rein 6 ran w głowę, piersi i nogi tak, ż^f&ąn Jego 
j est beznadziej ny. Gotówki, zna j duj ącej się ti mły* 
narza, pomimo skrzętnego poszukiwaąia ńid uda* 
ło się odszukać rabusiowi, który znikł bez śladu.

Borzyszkowy, pow. Chojnicki, (daj^fCzłu* 
chowski). W drugie święto wielkanocne żąstrze* 
liii dwaj nasi żołnierze od straży gràriiçznëj go* 
spodarza Augustyna Byngwelskiego z Wybudo* 
wania Wojska, który powracał w nocv zc "swym 
bratem z zagranicy, a którego mieli w podejrzę* 
mu, że on przenosił za granicę jajka i Ę p. 'P|ęnią* 
dze, które miał przy sobie, około 600 marek/'dde* 
brali mu , poczem go zamordowali. Miał on już 
być blisko swojego zabudowania, gdy go ^schwy* 
tali i uprowadzili dalej. Na drugi ,djdcń znalężio* 
no go z przestrzeloną głową, niężywego, ‘feyhby 
i jego brata także zabili, lecz ten im zbiegł w no* 
cy w krzaki i go nie znaleźli. Pan Ryngwelski był 
bardzo poczciwym człowiekiem, wieę Jen ątrasz* 
ny czyn zrobił tutaj na wszystkich, którzy go zna* 
li wielkie wrażenie. Nie przypuszę/aim że między 
naszem wojskiem tacy zbrodniarze ^ e  znajdują. 
Trup Ryngwelskiego leży j^zcze nié .ppch^iwąny, 
a to tak długo, aż komisja obdukcvjna źiedzie 
zbadać zamordowanego. Tern więcej to dla nas 
Polaków bolesne, że_ Niemcy, zśu granicą «- 
z nas zęby szczerzą. Ś. p. Ryngwelskiego opjaku* 
je jego nieutulona żalem żona i cała rodzina, oraz 
wszyscy znajomi, dla których był dobrym przy* 
jacielem. Nadmienić tutaj wypada, żę ci. Stróże 
graniczni strzegą doskonale granicy. Naboi mają 
Widocznie dosyć, boć taka strzelanina, rfąglę .idzie 
i wcale bez potrzeby naboje niszczą. Wieęu§trze* 
łają sobie dla zabawki. To też ten i ów powiada, 
że mu kule około głowy przeleciały. Stad łatwo 
się może zdarzyć, iż usłyszymy o nowem zabój* 
stwie. Ci pierwsi żołnierze — Hallerczycy —  to 
byli dobrzy chłopcy i nie trzeba się było ich oba* 
wiać. Aleć oni się od czasu do czasu zmieniają 
i znachodzą się między naszem wojskiem dudzie 
zepsuci, którzy niebacznie ludzi zabijają,

Gniezno. W Szczytnikach dokonano morder* 
stwa rabunkowego na 14*letniej dziewczynce, 
Weronice Hybzównej. Zwłoki zamordowanej zna* 
leziono nad drogą prowadzącą z Szczytnik do 
Gniezna. Nieszczęśliwa dziewczyna-<miała g&rdło 
gładko przecięte ostrem narzędziem, > przypusz* 
czalnie nożem. Mniej więcej pół godziny przed 
dokonaniem zbrodniczego czynu domniemany 
morderca mówił z pewą kobietą, niejaką Przybył* 
ską i opowiadał, że-zamierza udać sie do Gniez* 
na za pracą. Po spełnieniu morderstwa przeszu* 
kał zbrodniarz kieszenie swojej ofiary i przyw}a* 
szczył sobie 40 marek, które dziewczyna miała 
w pudełku od papierosów.*Ze zdobyczą tą ulot* 
nił się złoczyńca w kierunku toru kolejowego 
gnieźnieńsko*inowrocławskiego. Był to mężczyzna 
w wieku około 40 lat, wysokiego wzrostu i silnej 
budo wy, miał jasno*blond wąsy ii był tatuowany 
Bliższe dane, mogące się przyczynić-! do ujęcia 
zbrodniarza, uprasza się podać do sądu okręg o* 
wego w Gnieźnie lub do najbliższej władzy poli* 
cyjnej.

Opole. (Szczęście w nieszczęściu). Zeszłego 
czwartku o godzinie południowej zdarzyło się na 
mieście nieszczęście pewnemiu kołownikowi, gdyż 
został obalony przez jakiś samochód; Podczas gdy 
kołowiec jego pod kołami samochodu został zu* 
pełnie zgnieciony, kołownik wyszedł ęało z nie* 
szczęścia. Samochód przejechał go, nie raniącgo 
Wcale, anli nie czyniąc mu żadnej szkody:

Opole. Zeszłego czwartku urządzili sobie aktor 
tutejszego teatru p. Karol Eckhardt z aktorką 
panną Esterą Molander w małem towarzystwie 
przyjaciół wycieczkę czółnem na Odrze. Gdy 
czółno przyczepili do konwoju przejeżdżających 
łodzi, wywrócić się takowe i w sz'scy wpadli 
w wodę. Nie umiejąc pływać byliby utonęli, lecz 
dzięki pomocy lodziarzy zdołano ich uratować.

. ( '»NT*.-' -‘a;>

Ofiarność Wielkopolskiego Społeczeństwa.
Dla uczczenia powstania Wielkopolskiego, pań* 
siwo Winceątostwo Niemojowscy ż Siwnik, zło* 
żyli na ręce jen. Dowbór*MuśnickiegO' 24,000 mk. 
na zapoczątkowanie wydawnictwa i,Modlitewnika 
żołnierza Rzeczypospolitej Polskiej‘i ks. Wójcie* 
cha Piasta. Pomoc osób dobrej woli uprzystęp* 
niła to wydawnictwo szerokim masom młodzieży 
wojskowej i cywilnej przez udzielenie zwrotnej 
pieniężnej pożyczki na zakup papieru, druku i o 
prawy. . •

W rozkazie Dowództwa Okręgu . merainego 
w Poznaniu powiedziano: „K. U; Z. posiada no*
w o  w v ^ n n \ r  AA ^  J R i . - . « . —. ’L  ^  - 1 * nwn



tok*.

treść i po ocenie władz duchownych w jak naj* 
większej ilości rozpowszechnić należy.

Jak Niemcy traktują Polaków w zagłębiu 
westfalskiem. Ministerjum byłej dzielnicy pru*. 
skiej pgłąązą następujące pismo:

Pań Stanisław Otto z Wanne przedłożył w 
Wydziąie .dla spraw Wychodźtw* i powrotu do 
kraju urzędowy list, który otrzymał od magistratu 
w Wanne. Ust pisany jest czerwonym atrament 
twn j Moręęzony został panu Otto przez urzędni* 
ka magistrackiego. Na kopercie widnieje nagło« 
wek „Amt Wann« — Portopflichtige Dienst« 
sache" i stempel „Amt Wanne, Landkreis Gelsen« 
kirchen." Tekst listu jest następujący:

Dem Polackenführer Otto. hier.
Erbärmlicher Polack, was hat dich dazu ver* 

anląssj'. die gemeinsamen Arbeiterinteressen 
nicht zu unterstützen. Wir raten dir. so schnell 
wie möglich sich aus dem Staube zu machen, 
ienn sollte die Bewegung, die die Arbeiter« 
schalt jetzt aufgenommen hat, zu ihrer Un* 
gunst ausf allen, dann geschieht mit dir. drecki* 
ger Polack, dasselbe, was mit den anderen Ver* 
rätern auch.“

'Gut Schuss — der Orts — Spartakus.
Auch haben wir noch alte Abrechnungen 

vom vorigen Frühjahr mit dir.“
W tłumaczeniu list ten brzmi:

„Do przywódcy Polaków w miejscu.
Mizerny Polaczku, co spowodowało cię do 

tego, że nie popierasz wspólnych interesów ro* 
botniczych. Radzimy ci zemknąć jak najprę* 
dzej, gdyż w razie niekorzystnego wyniku ru* 
chu, podjętego obecnie, przez rzesze robotnicze, 
stanie się z tobą, brudny Polaczku, to samo, co 
również i  iftnymi zdrajcami.

Dobry strzał — miejscowy — Spartakus.
Mamy też z tobą stare porachunki od ubie* 

głej wiosny.“ i
List ten Thówi sam. za siebie.
Wystawa maszyn rolniczych we Lwowie. — 

W końcu miesiąca września r. b. odbędzie się pod 
protektoratem Ministerjum rolnictwa i dóbr pań* 
stwowyth — Wystawa maszyn i narzędzi rolni* 
czvcb?Av półączeniu z międzynarodowym poka* 
zem’Pprpba pługów motorowych i parowych. Pod 
wysta^Gwybrano Lwów, jako centrum najbar* 
dziej żńiśzczonej dzielnicy kraju, posiadającej 
najwięcej niezagospocfcirowanych odłogów.* Wy* 
stawà niewątpliwie zainteresuje wytwórców kra* 
jowyóR; zarówno, jak i obcych, gdyż kraj nasz 
prż& M SW  bardzo obszerny rynek zbytu, do* 
A'chczas’ W kierunku mechanicznej uprawy roli 
mało wyzyskany. Termin zgłaszania pługów upły* 
w a dnia 15 czerwca b. r. nadsyłania zaś ekspona* 
tów ,dnia 1 sierpnia. Pokaz i próba rozpocznie się 
dniaUó sićrpnia i trwać będzie łącznie z wystawą 
do ł października. — Wszelkich informacji udzie* 
la Komitet Wystawy w Warszawie, ul. Chmielna 
nr. 2, teł. 211“ 15, adres telegraficzny „Wumarol“.

Władza Lenina także pochodzi od Boga. Ro* 
syjski dziennik „Prizyw“, wychodzący w Berlinie, 
zamieszcza opowiadanie naocznego świadka prof. 
Jaczenld o pewnym humorystycznym! fakcie, któ* 
ry zdarzył się podczas jednej z dysput religijnych 
w Moskwie na temat: „Chrystjanizm, jako d o  
ktryna religijna.“

Komisarz ludowy Lunaczarski chciał wprowa* 
dzić w zakłopotanie popa Woronowa i zapytał 
go, czy według jego zdania 'istotnie każda władza 
pochodzi od Boga. Woronow odpwiedział: „Na* 
wet dzisiejsza nasza władza w Rosji, władza Le* 
nina, posłana nam jest od Boga . . .  za nasze cięż* 
kie grzechy. . .“

Śmiałe słowa duchownego wywołały, burzliwe 
oklaski, w których wziął udział sam komisarz lu* 
do wy.

Śmierć, która się rodzinie bardzo opłaciła.
W Warszawie mieszka rodzina Posnerów, któ* 
rych syn wyjechał do Ameryki przed wojną, 
a w czasie wojny; wstąpił do armii Stanów Zjed* 
noczonych, przyczem ubezpieczył się na 100,000 
dolarów. Obecnie powracał do kraju. Okręt, na 
którym jechał, rozbił się i młody Posner utonął. 
Rodzina otrzymała od Towarzystwa ubezpie* 
czeń wezwanie do przedstawienia dokumentów 
i na zasadzie ich otrzyma kwotę ubezpieczoną, 
którą obecnie przy niskimi stance naszej waluty 
wynosi 160 mlii jonów marek.

Jaką kto pobiera plącę?
Wiedeńska „Sonn* und Montagszeitung“ po? 

daje nadzwyczaj charakterystyczne zastawienie 
płac wedle zawodów;

100 tysięcy koron i więcej rocznie — gwiazda 
z operetki, dyrektor banku, portjer hotelowy.

70 do 100 tysięcy — płatniczy w nocnym! lo* 
kału.

45 tys. do 70 tys. — szofer, roznosicie! węglń 
pomocnik stolarski w fabryce mebli, kanclerz, se* 
kretarz stanu, monter, przykrawacz.

40 tys. db 45 tys. — tragarz mebli, szef sekcji, 
czeladnik krawiecki, czeladnik szewski (zażądali 
nawet podwyżki 100 do 150 procent!), stolarz 
w fabryce motorów.

35 ty s. do 40 tys. — inżynier w fabryce mbto* 
rów, kot: z ; lepszy ślusarz fabryczny, prezy* 
dent sądu krajowego.

30 tys. d j " tys. — złotnik, hofrat w minister* 
stwie, urzt w wielkim banku.

25 tys. do 30 tys. — pomocnik kanalarza 
(w marcu zażądali 50 proc. podwyżki), dyrektor 
magistratu, konduktor tramwajowy, panna piszą* 
ca ną maszynie w wielkim banku, zecer dzienni* 
karski (praca nocna!), muzyk w teatrze ( z zaję* 
ciami ubocznemi).

20 tys. do 25 tys. — robotnik niewykwalifiko* 
wany W fabryce, starszy radca sądowy, radca se* 
kcyjny, chórzystka, chórzysta, robotnik teatralny.

15 tys. do 20 tys. — modniarka w salonie mód, 
radca sądowy.

10 tys* do 15 tys. — sędzia, komisarz policji, 
telefonistka, lekarz, dozorczyni miejsca ustępo* 
wego w większym zakładzie.

5 tys. do 10 tys. — sekundarjusz, stróżka, soli. 
cytatorka, praktykant sądowy,

Uruchomienie nowej kopalni rudy żelaznej 
w Polsce. W niedługim czasie spodziewane jest 
uruchomienie nowej kopalni rudy żelaznej na 
nadaniach Aleksandra i Włodzimierza, położę* 
nych na gruntach majorackich w lebedziowie 
w powiecie częstochowskim. Przed wojną kopal* 
nia ta była dzierżawioną przez Reinscha. który 
ją eksploatował. Po wybuchu wojny kopalnia zo* 
stała zatrzymana i była bezczynna do tego czasu. 
Ruda była wydobywana przy pomocy 20 szybi* 
ków, a zajętych byjo przy tem 240 ludzi. Ogólne 
wydobycie w ciągu roku 1913 wynosiło 19.785 ton 
rudy.

Figle walutow-e. Dzienniki wiedeńskie opowia* 
dają, że pewien szewc szwajcarski, mieszkający 
w Zurychu, zapragnął odwiedzić Wiedeń, znany 
mu z młodych lat. N ie miał gotówki na podróż, 
wziął jednak trzy pary nowych bucików. Sprze* 
dał je po 70 franków i uzyskał razem 210 franków. 
Z tego wydał 10 franków na podróż do Buchs. 
Tam zmienił franki na korony i otrzymał 10 ty* 
sięcy koron. Za podróż luksusowym pociągiem 
do Wiednia zapłacił 1000 koron. W Wiedniu żyl
10 dni skromnie, wydając na dzień 30Ó koron — 
razem 3000 koron. Następnie kupił trzy pary bu* 
cików po 1000 koron i udał się w podróż powrot* 
ną, płacąc znowu 1000 koron za przejazd. Gdy 
znalazł się na ziemi szwajcarskiej, posiadał 3 pa* 
ry bucików, jak przed wyjazdem i 2000 kor. czy*
11 40 franków, które zyskał na czysto, nie licząc 
kosztów pobytu we Wiedniu.

Brak papieru. W Stanach Zjednoczonych pa* 
nuje obecne dotkliwy brak papieru, co odbija się 
przedewszystkiem na prasie. Wielkie dzienniki 
zmuszone były znacznie zmniejszyć rozmiary co* 
dziennych swych wydań, redukując np. ilość 32 
stronnic do 16. „New1 York Times“, jeden z głów* 
nych dzienników nowojorskich, z apowiedział za* 
niechanie wielu rubryk aż do zwiększenia ilości 
papieru.

Jak się przedstawia człowiek w liczbach?
Każdy człowiek ma 500 muskułów i 150 kości. 

Waga krwi ciała dorosłego człowieka wynosi 30 
funtów. Serce jest zwykle 15 centymetrów długie; 
wybija 70 uderzeń w minucie, 4,200 uderzeń 
w godzinie (4,200 razy 24) 100,800 na dobę. Każde 
uderzenie serca przeprowadza 44 gramów krwi 
w minucie, 244 funtów: w godzinie, 5.856 funtów 
w dniu. Wszystka krew ludzka przechodzi w 3*ch 
minutach przez serce. Płuca ludzkie zawierają 
w stanie zwykłym pięć kwart powietrza! w prze* 
cięciu oddycha człowiek 1,200 razy w godzinie, do 
czego mu potrzeba dziennie 300 kwart powietrza. 
Skóra ludzka składa się . z trzech pokladó\v kto* 
rych grubość wynosi 3—5 milimetrów.. Każdy cal 
kwadratowy skóry ma 400 porów, czyli rurek dla 
przepuszczania potu i powietrza.

Towarzystw Zebrania

#?•

Baczność! Członkowie Oddziału Robotników 
Rolnych i Leśnych Zjedn. Zaw. Polskiego! Z po*
wodu, iż rząd nie nadesłał nam dotychczas nowo* 
zawartego kontraktu i takowego w całości _ nie 
możemy zamieścić, dlatego podajemy dla ogólnej 
wiadomości wyjątek z kontraktu, który brzmi na*
stępująco: ■ ,

§ 4.
Ziemia pod ziemniaki i ziemniaki.

Deputanci dostają kartofli suchych, zdrowych 
60 centnarów. Roli uprawionej pod kartofle je* 
dną morgę magdeburską, w tem przynajmniej pół 
morgi ogrodu nawożonego mierzwą co drugi rok, 
w polu zaś co rok, i 30 prętów kwadr, na okopo* 
we — kapuśnik. Pociąg°w4 siłę daje pracodaw* 
ca, obróbka ręczna należy do pracobiorcy. Po* 
Iowa roli winna być wydaną przy początku sadze* 
nia druga zaś najpóźniej w połowie czasu sadze* 
nia kartofli na połach pracodawcy. Jedna morga 
przy dobrowolnej, lub jakąkolwiek przyczyną 
spowodowanej zimianie roli na kartofle, równa 
się 60 centnarom kartofli- Pielenie chwastów na 
roli jest obowiązkiem pracobiorcy.

Tak brzmi powyżej wymieniony paragraf, na 
co zwracamy Szan. członkom uwagę, by wiedzieli 
co mają do żądania od pracodawcy w obecnej 
chwili.

Skoro nam zostanie nadesłany nowy kontrakt, 
ogłosimy go w całości w gazetach.

Oddział Robotników Rolnych i Leśnych 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
w Toruniu, Piekarska 14.

odbędą su?:
W Gdańsku: Nadzwyczajna lekcja śpmwu Iow. 

św. Cecyłji we wtorek, 20 btnl o godz. 7 wiecz. 
w domu św. Józefa, ul. Garncarska. ■

W Gdańsku: Zebranie Tow, Orkiestry Polskiej. 
We wtorek, dn. 20 b. m. o godz. 7* w ochron« 
ce na Poggenpfuhł nr. 11. N a porządku dzień* 
nym ważne sprawy. Obecność wszystkich człon* 
ków konieczna, — Zarząd.

W Gdańsku: I filji Zjedn. Zaw. Polak, we wto* 
rek, 20 bm. o g. 6 wiecz. w „Abstinentenhaus.

W Gdańsku: Tow. Teatralne w Gdańsku plenar* 
ne posiedzenie we wtorek, 20 bm. o g. 7 wlecz, 
w lokalu Lindnera przy Langermarkt 11. Dla 
ważnych spraw uprasza się członków o liczne 
przybycie. Goście mile widziani. — Zarząd.

We Wrzeszczu: Zebranie mężów zaufania do wy* 
borów dę konstytuanty i wszystkich chętnych 
do pracy społecznej w czwartek. dnia 
22 bm. o g. 7 wiecz. w KI. Hammerpark.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Jan« 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo  
wiedziałny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku

Jan Błoński w Gdańsku
przy ulicy S Z E R O K I E J  nr. 71.

(Danzig Breitgisse nr. 71)
• poleca 193

bogaty zapas
ksnjaka, rama! win I cygar,
hartownie i detalicznie po cenach umiarkowanych.

Jobn Nurminen T.zo.p.
Grobla Przedmiejska 44.

Parowie« nasz „Kal*va“ przybędzie około 24 bm. 
do Gdańska, W razie dostatecznej ilości ładunku, wy­
słany zostania statek z powrotem do Helsiagfors.

Inter eaanci zo#hcą się do na» zgłozić._______ 1038
Poszukuje się od zaraz

dzielnych książkowych, 
stenotypistek i uczni

biegłych w języku polskim i niemieckim do
Banka Zbożowego

Zgłoszenia przyjmuje

F. Radomski
S t i r o g a N .

K3Î

Syna porządn. rodzicu*
chcącego się wyuczyć

rzsmlosta szsusklego
przyjmie natychmiast

W. Muzyk
mlitrzlszewskl, 

uL św. Duchal06. (ICO!

fortepianów, skrzydeł, piania, 
darmorjam, warsztat repara 

oyjBy. (875 
ML B a c k e f t i i

tadowalozy 1 etroiolel ferteplaaiw 
Hondegasse 79. Tel. 1898,

Do prowadzenia gospo 
darstwa domowego w m it
ście dla jedaego pana po­
trzebna od 1-go maja etoeo 
wna

OSOBA
w średnim wiokn. Łaskawe
zgłoazoaia a podaniem refa 
reneji npr. się nadesłać de 
.Gaz. Gd.“ pod nr. 1C.S&

KOŁA!
Nowe i nżywane koła dam 
skie i męzkie z pierozzo 
rzędnymi kołami gumowym'woln.zap.tTorpede-Frellanf|itd
pa najtańszych cenach, po­
krycia i węże w wielki» 
wyborze zawzz# aa składzie _ 
Wszelkie pr>7rI5<̂  1 brezerwowe sprzedaje się ai- _ 
taj ceny diiennej. Kapara- 
oje kół i  maszya natyehm 
w włazaym warsztaeio, rie 
czowo.po przystępn. cenach

Oanzlg. Fahrrad-Gsnlrai»
fidaásk, olios Szeroka 56. 

Telefan 2701. 101

Koperty
palaaa

,6azota Gdańska“

Strojenie

Os oddania
natyehmiast przy odbiorze 
so składa: 914

separatory do miska.
pitrwszorzednyeh wyborów,

oiszyny di masła,
dalej moeno irttowzlkl śelceee. 
praktyczne równie* w ma* 
łych gespodarstwaek do śró- 
towania i mielenia. Mimo 
znacznego podrożenia eon 
materiałów m a  tylke 30 rak, 

M ó l f  K in d e r  
■i. Wsiewa (Wallgaeee) 14 a.

Do sprzedania natyehm  
p o sia d ła  óó w ie j  z n a  

w najlepazem położenia (o- 
bosnis w Polsce) w wielkiej 
wzi kośeielnoj pr*y szosie 
I kolei żelaznej, 12 kim. od 
miasta kolejowego, 20 kim. 
od Gdańska Asm mieszkal­
ny dwnpiętrowy. w tymże 
znajduj# się od 81 lat urząd 
pocztowy. Pomieszkanie dla 
peozmistris o i  pokojzen, 
pomieszkanie o 3 pokojach 
do wydzierżawienia. Z pro­
wadzono światło elektrycz­
ne. 9 mórg roli, znakomity 
ogród warzywny, 10 mórg 
roli wydzierżawionej. Cena 
wedle umowy. Zgłcazenia 
pod nr. 1(34 do „Uai. G d \



O M O B f l Æ

używanei nowe stósowne do każdego celu.
— » Pierwszorzędne fabrykaty- 

Ekspert. Telefon 2P5, Import.

Danziger Automobil - Fabrik 
Stielow & Förster

C ip p ie  Heimie Im M m
Gdańsk—Nowy Jork.

Pospieszni parowiec „ M E X IC O M
wyj żdża prawdopodobnie dnia 28/30 kwietnia rb.

Pasażerowie zechcą eię zgłosić.

$for»ms & Co
f id a ń ik , Ey«*k Węglowy nr 7

Teltfon 2626 Adres telegramów, Worms.

W O R M S  d  C O .

K a r t o f l a r k i ,
grabie do siane, kulty walory, krajacze buraków it.d, 
do oddania natychmiast w ładunkach wagonowych

Czas prayjęeia od goda. 9 —12 prsed peł.
HOTEL SfOEDMOTSCHEE HO! pokój 89.

1088

statek ff Broma“
wyj «żdża z Gdańska koócóm bieżąca go miesiąca.
Sposobność Ładowania wprost do

Antwerpji, Hawru, Bordeaux
i połączenia z wizyątlimi innymi 1033

belgijskimi i francuskimi poetami.
Bliższe szczegóły w główne» binree
przy Ryeku Węglowym ir .  7 III.

Talefan 2626. Adres żcle«aafiozn>: Worms.

tM S S tM S H »
Ausgabe der Kraukeumilchkarten.

Die Krankenmilchkarten für die Monate Mai, 
Juni, Juli 1920 werden ausgegeben:
1. Für Langfuhr in der Mädchenschule. Bahnhof* 
Strasse 16b.

a) am Montag, den 19. 4. 20 von 3—6 Ukr
(die Buchstaben A —D) .

b) „ Dienstag, den 20. 4. 20 von 3—6 „
(die Buchstaben E—G)

c) „ Mittwoch, den 21. 4. 20 van 3—6
(die Buchstaben H—K.)

d) „ Donnerstag, d. 22. 4. 20 von 3—6 „
(die Buchstaben L—O)

e) „ Freitag, den 23. 4. 20 von 3—6 „
, (die Buchstaben P—S)

f) Sonnabend, den 24. 4. 20 von 3—6 „
(die Buchstaben T—Z)

2. Für Heubude in der Zweigstelle Alb-recht»
Hotel:

am Freitag, den 23. und Sonnabend, den 24. 4. 
1920 von 8—1 Uhr (die Buchstaben A^—Z).

3. Für Neufahrwasser, in der Zweigstelle Sasper* * 1 2 3 4 
Strasse:
a) am Donnerstag, d. 22. 4. 20 von 8—1 Uhr

(die Buchstaben Ä—G)
b) „ Freitag, den 23. 4. 20 von 8—1 „

(die Buchstaben H—O)
c) „ Sonnabend, den 24. 4. 20 von 8—1 „

(die Buchstaben P—Z)
4. Für Danzig und nicht aufgeführte Vororte, 

Töpfergasse 23—24:
a) am Montag, den 19. 4. 20 von 3—6 Uhr

(die Buchstaben A—D)
b) „ Dienstag, den 20. 4. 20 von 3—6 „

(die Buchstaben E—G )
c) „ Mittwoch, den 21. 4. 20 von 3—6 ,,

(die Buchstaben H—K)
d) „ Donnerstag, d. 22. 4. 20 von 3—6 „

(die Buchstaben L—O)
e) „ Freitag, den 23. 4. 20 von 3—6 „

(die Buchstaben P—S)
f) „ Sonnabend, den 24. 4. 20 vop 3—6 „

(die Buchstaben T—Z)
Vorzulegen sind bei der Milchkartenausgabe:

1. Die alte Nahrungshauptkarte, nicht nur Mar« 
kenbogen für die milchberechtigte Person.

2. Die letzte Milchkarte oder das Benachrichti* 
gungsschreiben der Hauptstelle für Kranken* 
emährung.
Es wird dringend ersucht, die angegebenen 

Ausgabetage einzuhalten, weil nur dann die Ab« 
fertigung glatt verlaufen kann. Diejenigen Per* 
sonen, deren Atteste oder Verlängerungssscheine 
am 30. 4. 20 ablaufen, müssen sich vor Umtausch 
der Karten die neue Bewilligung auf Grund eines 
Attestes oder Verlängerungsschetnes beschaffen. 
Die Verlängerungsscheine können in der Haupts

stelle fü Krankenernährun g abgeholt werden.
D a n z i g ,  den 15. April 1920.

Der Magistrat.  (1029
Arbeitsamt der Stadt Danzig.

Für die Badesaison suchen wir gewandte Keil* 
ner mit Kenntnissen der polnischen, französischen 
und englischen Sprache, sowie Mamsells für kal« 
te und warme Küche. Persönliche Meldungen 
während der Dienststunden in unserer Ver* 
mittelurigsstelle für das Gastwirtsgewerbe, 
Elisabethwall 2, Zimmer 32—33.

Danzig, den 15. April 1920. (1026 i
______ Der Magistrat.

Zur Ausgabe der Butter und Margarine.
Es ist möglich geworden, in. den Vororten 

Langfuhr, Neufahrwasser, Heubude. Brösen, 
Schidlitz, Stadtgebiet, Lauental, Schellmühl und 
St. Albrecht ausser 62,5 Gramm Butter auch 125 
Gramm Inlandsmargarine zu geben. Die Aus* 
gäbe der Margarine erfolgt von Mittwoch^ ab auf 
die Marke 6 der Speisefettkarte. Auch die frme« 
re Stadt erhält die Margarine auf die Marke 6 
(nicht Marke 5). Die Marke 5 ist von den Be* 
wahnem der inneren Stadt aufzubewahren, da 
voraussichtlich schon in n. W. auf die noch 
nicht belieferte Marke 5 Butta- verausgabt wird.

Danzig, den 17. April 1920. (1028
D e r Magistrat._______________

Wahlen zur Verfassunggebenden Versammlung 
der künftigen Freien  ̂ Stadt Danzig.

Aufforderung zur Einreichung der Wahl* 
Vorschläge.

Für die am 16. Mai ds. Js. vorzunehmenden 
Wahlen zur verfassungsgebenden Versammlung 
der künftigen Freien Stadt Danzig forderte ich 
hierdurch zur Einreichung von Wahlvorschlägen 
auf. Die Wahlvorschläge sind spätestens zum 
2. Mai ds. Js. bei dem Unterzeichneten, Rathaus 
Langgasse, Zimmer 36, einzureichen.

jeder Wahlvörschlag muss von mindestens 50 
Wahlberechtigten unterzeichnet sein. Der an 
erster Stelle stehende Unterzeichnete gilt als 
Bevollmächtigter der Uebrigen. Jeder Wähler 
darf nur einen Wahlvorschlag unterzeichnen. Auf 
später eingereichten Wahlvorschlägen Ist seine 
Unterschrift nichtig.

Kein Wahlvorschlag darf mehr Namen enthal* 
ten, als Mitglieder zu wählen sind. Steht ein 
Name auf einem Wahlvorschlag mehr als einmal, 
so gilt nur der an erster Stelle stehende. Die Na* 
men nicht wählbarer Personen gelten als nicht 
vorhanden. Wahlvorschläge können nur bis zum 
Ablauf der Einreichungsfrist ergänzt werden. 
Steht der Name auf mehr als einem Wahl vor* 
f ehl««, so hat der Vorgeschlagene sich innerhalb 
drei Tagen nach Aufforderung dés Wahl* 
leite?* für einen der Vorschläge zu erklären,

andernfalls wird sein Name auf den später ein* 
gereichten Wahlvorschlägcn gestrichen. Ds© 
Wahlvorschläge werden nach der Reihenfolge 
des Eingangs mit einer Nummer vergehen und 
öffentlich bekanntgemacht. Nach der öffentlichen 
Bekanntgabe der zugelassenen Wahlvorschläge 
können diese nicht mehr zurückgenommen wer* 
den.

Mehrere Wahlvorschläge können miteinander 
verbunden werden. Auch Unterverbindungen sünd 
zulässig.

Die Verbindung muss von den Unterzeichnern 
der betreffenden Wahlvorschläge oder ihren Be* 
vollmächtigtcn übereinstimmend spätestens am 
7. Tage vor dem Wahltag beim Wahlleiter schrift« 
lieh erklärt werden. Verbundene Wahlvorschläge 
können nur gemeinschaftlich! zurückgenommen 
werden. Die verbundenen Wahlvorschläge gelten 
den andern Wahl Vorschlägen gegenüber als ein 
W ahlvorschlag.

Von jedem vorgeschlagenen Bewerber ist eine 
Erklärung über seine Zustimmung zur Aufnahme 
in den Wahlvorschlag anzuschliessen. In die 
Wahlvorschläge sind die Bewerber mit Ruf* und 
Familienname aufzunehmen, und ihr Stand sowie 
Beruf und Wohnort so deutlich anzugeben, dass 
über ihre Persöhnlichkeit kein Zweifel besteht. 
Gleichzeitig mit den Wahlvorschlägen sind Be* 
scheinigungen der Gemeindebehörde darüber 
vcrzulegen, dass die Unterzeichner des Wahl vor* 
Schlages in die Wählerlisten aufgenommen wor* 
den sind.

Die Grösse der bei der Wahl zu benutzenden 
Stimmzettel, die auf beiden Seiten mit Namen 
von Bewerbern versehen werden können, wird 
hiermit auf 10 mal 13 cm. festgesetzt. Die Grösse 
der Umschläge beträgt 12^ mal 15 und halb cm.

D a n z i g ,  den 15. April 1920.
1027) Der Wahlleiter.

J. V.
Dr. Meyer Barkhausen.

Saatk arte f felver kauf.
Der Saatkartoffelverkauf wird in der kommen* 

den Woche in derselben Weise wie in der abgelau* 
fenen Woche fortgesetzt. Die Ausgabe erfolgt je* 
doch n'icht in der Zeit von 8—1 Uhr. sondern von 
7—12 Uhr vormittags. Es werden abgefertigt: 

am Montag, den 19. IV. 20 Nr. 751—900 
„ Dienstag, den 20. IV 20 991—1050
„ Mittwoch, den 21. IV. 20 „ 1051—1200 
„ Donnerstag, den 22. IV. 20 1201—1350
„ Freitag, den 23. IV. 20 .. 1351—1500

- „ Sonnabend, den 24. IV. 20 .. 1501—1650 
Die weitere Ausgabe wird wieder bekannt« 

gegeben. (1030
D a n z i g ,  den 16. April 1920.

Der Magistrat.

-


